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Wdo rob ku ar chi wi sty ki pol skiej ostat nich lat bra ku je
pu bli ka cji oma wia ją cych dokonania na uko we śro -
do wisk ar chi wal nych spo za Pol ski. Swe go ro dza ju

wy jąt kiem jest pra ca dr. Bar to sza No wo życ kie go wy da na
w 2017 r. przez Na czel ną Dy rek cję Ar chi wów Pań stwo wych. 

Książ ka prze kro jo wo trak tu je o pro ble ma ty ce teo rii i me -
to dy ki ar chi wal nej w Sta nach Zjed no czo nych. W pierw szym
roz dzia le pt. „Ar chi wum Na ro do we w la tach 1934–2009” au -
tor skon cen tro wał się na przy bli że niu czy tel ni ko wi hi sto rii Ar -
chi wum Na ro do we go USA. Na le ży wspo mnieć, że w 1934 r.
ar chi wi sty ka ame ry kań ska wy od ręb ni ła się od bi blio te ko znaw -
stwa. Koń co wa ce zu ra roz dzia łu, rok 2009, wią że się na to miast
z po wo ła niem Da vi da S. Fer rie ro na sta no wi sko dy rek to ra Ar chi wum Na ro do we go.
W swo jej pu bli ka cji No wo życ ki opi su je jed nak hi sto rię ame ry kań skiej ar chi wi sty ki
od koń ca XVIII w., o czym czy tel nik mo że się do wie dzieć do pie ro po lek tu rze książ ki.
Zaj mu ją ce są na przy kład za war te w pierw szym pod roz dzia le dzie je in sty tu cji fe de ral -
nych od po wie dzial nych za prze cho wy wa nie do ku men tów. Wy da je się, że do brym roz -
wią za niem by ło by umiesz cze nie in for ma cji o ra mach chro no lo gicz nych ca łej pra cy już
w jej ty tu le, co po zwo li ło by na unik nię cie pew nej dez orien ta cji czy tel ni ków. War to za -
tem w następnym wy da niu książ ki wy od ręb nić pod roz dział pierw szy i stwo rzyć z nie go
– oczy wi ście po me ry to rycz nym roz wi nię ciu – no wy roz dział wpro wa dza ją cy.

W ko lej nych pod roz dzia łach przed sta wio no or ga ni za cję i dzia łal ność Ar chi wum Na -
ro do we go oraz per so nel w nim za trud nio ny, a tak że scha rak te ry zo wa no za sób ar chi wal -
ny i spo so by je go na ra sta nia. Ostat ni pod roz dział trak tu je o sys te mie kształ ce nia
ame ry kań skich ar chi wi stów. Róż ni się on od eu ro pej skie go, po nie waż w ich edu ka cji już
od wcze snych lat sie dem dzie sią tych XX w. kła dzie się du ży na cisk na wy ko rzy sta nie na -
rzę dzi i roz wią zań in for ma tycz nych.

Nie zwy kle in te re su ją cy i war to ścio wy jest roz dział II, „Pod sta wo we in sty tu cje ame -
ry kań skie go pra wa ar chi wal ne go”, któ ry w ca ło ści po świę co no cha rak te ry sty ce in sty tu -
cji wcho dzą cych w skład sie ci ar chi wal nej USA. W dal szej czę ści te go roz dzia łu au tor
skon cen tro wał się na omó wie niu bi blio tek pre zy denc kich i ich ro li w kształ to wa niu oraz
prze cho wy wa niu za so bu ar chi wal ne go Sta nów Zjed no czo nych. Zaj mu ją cy jest pod roz -
dział – na le ży ża ło wać, że za le d wie jed no stro ni co wy – przed sta wia ją cy ro lę i zna cze nie
fun du szu po wier ni cze go Ar chi wum Na ro do we go USA, któ ry w istot ny spo sób wspie ra
fi nan so wo je go dzia łal ność. Szko da, że o tym po za bu dże to wym roz wią za niu or ga ni za -
cyj nym jest tak nie wie le pu bli ka cji. Au tor zwró cił tak że uwa gę na funk cjo no wa nie Na -
ro do wej Ko mi sji Pu bli ka cji Hi sto rycz nych i Do ku men ta cji, któ ra dzia ła w ra mach
struk tu ry Ar chi wum Na ro do we go i wspie ra po li ty kę hi sto rycz ną Sta nów Zjed no czo nych.
W dal szej czę ści roz dzia łu No wo życ ki omó wił rów nież znaczne kom pe ten cje – po wo ły -
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wa ne go przez pre zy den ta za zgo dą Se na tu – Ar chi wi sty USA. Przy bli żył m.in. je go kom -
pe ten cje zwią za ne z pra wem do ogła sza nia ak tów praw nych. Jest to nie zwy kle waż na
pre ro ga ty wa, gdyż każ dy uchwa lo ny akt praw ny jest przez nie go pub li ko wa ny. Na le ży
pod kre ślić, że No wo życ ki w spo sób bar dzo czy tel ny omó wił ca ły skom pli ko wa ny pro -
ces de cy zyj ny zmie rza ją cy do pu bli ka cji nor ma ty wu. Ostat nie dwa pod roz dzia ły mniej
od no szą się do aspek tów for mal no praw nych, a bar dziej do spo so bu za rzą dza nia do ku -
men ta cją na po zio mie fe de ral nym, w tym do kwe stii zwią za nych z bra ko wa niem do -
kumen ta cji.

Jak już wspo mnia no, w roz dzia le II omó wio no for mal no praw ne aspek ty funk cjo no -
wa nia in sty tu cji ar chi wal nych w USA. Czy tel nik ma za tem moż li wość po rów na nia roz -
wią zań or ga ni za cyj nych oraz za kre su kom pe ten cji pla có wek ame ry kań skich z sys te ma mi
sto so wa nymi np. w Eu ro pie. Nie mniej jed nak nie któ re za gad nie nia zo sta ły po trak to wa -
ne nie co zbyt po wierz chow nie, wręcz sy gnal nie, za tem czę sto nie otrzy mu je on peł nej
por cji in for ma cji o po ru sza nych za gad nie niach. War to zwró cić uwa gę na fakt, że No wo -
życ ki, oma wia jąc kwestie for mal no praw ne, po wo łu je się przede wszyst kim na Ko deks
Sta nów Zjed no czo nych (Pu blic Prin ting and Do cu ments, ti tle 44 Uni ted Sta tes Co de
– USC), któ ry re gu lu je pod sta wy funk cjo no wa nia Ar chi wum Na ro do we go. Nie przy wo -
łu je za to in nych pu bli ka cji ame ry kań skich, w tym in ter pre ta cji prze pi sów i wy kład ni
praw nych. Bez wąt pie nia pod nio sło by to war tość pra cy.

Ostat nie dwa roz dzia ły (III: „Dzie je ame ry kań skiej teo rii ar chi wal nej” i IV: „Ame ry -
kań ska me to dy ka ar chi wal na”) to bez wąt pie nia naj waż niej sze czę ści re cen zo wa nej książ -
ki, któ re zaj mu ją bli sko po ło wę pra cy. No wo życ ki opi sał w nich pro ble ma ty kę ba dań
ar chi wal nych i przy bli żył dys ku sje, ja kie to czy ły się w cią gu dzie się cio le ci wśród ba da -
czy zaj mu ją cych się za rów no bi blio te ko znaw stwem, in for ma cją na uko wą, jak i ar chi wi -
sty ką. Wska zał na sil ne wpły wy eu ro pej skie da ją ce pod wa li ny pod teo rię i me to dy kę
ame ry kań ską. Już na po cząt ku roz dzia łu III cel nie za uwa żył, że „teo rię ar chi wal ną w Sta -
nach Zjed no czo nych Ame ry ki Pół noc nej, po dob nie jak w in nych kra jach, kształ to wa ły
od koń ca XIX w. trzy czyn ni ki: zmia ny pa ra dyg ma tów […], roz wój tech no lo gicz ny oraz
tren dy w ba da niach hi sto rycz nych”1. Przed sta wił rów nież roz wa ża nia ame ry kań skich ba -
da czy znaj du ją ce swo je opar cie w spe cy fi ce ar chi wów USA. Cie ka wie omó wił np. za -
gad nie nia zwią za ne z ewo lu cją ro zu mie nia po ję cia „pro we nien cja” i moż li wo ści je go
prak tycz ne go za sto so wa nia, po nie waż – jak słusz nie za uwa żył – teoria archiwalna jest
bar dzo moc no skon cen tro wa na na za gad nie niach prak tycz nych, zwią za nych z za rzą dza -
niem do ku men ta cją, a mniej na roz wa ża niach teo re tycz nych. Au tor przy bli żył po glą dy
po szcze gól nych na ukow ców oraz wska zał na naj waż niej sze pu bli ka cje, któ re grun tow -
nie zmie ni ły po dej ście do za rzą dza nia do ku men ta cją ar chi wal ną. Ma to oczy wi ście zwią -
zek z krót ką – przy naj mniej jak na wa run ki eu ro pej skie – hi sto rią Sta nów Zjed no czo nych
i po czu ciem świa do mo ści co do ro li i zna cze nia do ku men tów ja ko trwa łych ele men tów
na ro do wej toż sa mo ści. War to pod kre ślić, że au tor przy wo łał w swo jej książ ce wszyst kie
najistotniejsze oso by kształ tu ją ce pod sta wy ame ry kań skiej ar chi wi sty ki, a tak że się gnął
do naj waż niej szych pu bli ka cji ma ją cych wpływ na jej roz wój. Jest to o ty le waż ne, że
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1 B. No wo życ ki, Teo�ria�i prak�ty�ka�ar�chi�wi�sty�ki�USA, War sza wa 2017, s. 119. Au tor po wo łał się na pu -
bli ka cję J. Ri de ne ra, From�Po�lders�to�Post�mo�der�nism.�A Con�ci�se�Hi�sto�ry�of�Ar�chi�val�The�ory, Du luth 2009
oraz H.T. Pin ket ta, Ame�ri�can�Ar�chi�val�The�ory, „The Ame ri can Ar chi vist” 1980, vol. 44, nr 3.
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w to ku kształ ce nia ar chi wi stów w Pol sce teo ria ar chi wal na jest trak to wa na, nie ste ty, dość
po wierz chow nie i kon cen tru je się na omó wie niu kil ku wy bra nych przy kła dów eu ro pej -
skich. Stu den ci przez to w za sa dzie nie ma ją oka zji po znać efek tów prac ame ry kań skich
ar chi wi stów. Tę lu kę bez wąt pie nia wy peł nia re cen zo wa na książ ka.

Me to dy ka, po dob nie jak za gad nie nia zwią za ne z teo rią ar chi wal ną, rów nież jest sil -
nie osa dzo na w re aliach prak tycz nych. No wo życ ki słusz nie za uwa żył, że „ame ry kań ska
me to dy ka ar chi wal na kon cen tru je się wo kół za gad nień prak tycz nych, zwią za nych z pro -
ce sem kwa li fi ka cji, po rząd ko wa nia i opi su akt”2. Po moc ne dla czy tel ni ka te go roz dzia łu
są przy go to wa ne przez au to ra licz ne sche ma ty ilu stru ją ce po szcze gól ne pro ce sy za cho -
dzą ce w ar chi wach. Skon cen tro wał się on przede wszyst kim na omó wie niu za gad nień
zwią za nych z se lek cją ar chi wal ną, po rząd ko wa niem i opra co wy wa niem akt, ich udo stęp -
nia niem oraz kon ser wa cją. W ostat nim pod roz dzia le zo sta ły po ru szo ne kwe stie zwią za -
ne z do ku men ta cją elek tro nicz ną.

War te od no to wa nia są bez wąt pie nia anek sy, szcze gól nie te ozna czo ne nu me ra mi
I–III, któ re nio są ze so bą wie le cen nych in for ma cji. Umiesz czo no w nich wy kaz ka dry
kie row ni czej Ar chi wum Na ro do we go USA w la tach 1934–2009, ze sta wio no ar chi wa fe -
de ral ne i sta no we, a tak że wy ja śnio no ame ry kań skie ter mi ny ar chi wal ne i kan ce la ryj ne.
Słow nik spe cja li stycz nych po jęć uży wa nych w ar chi wi sty ce ame ry kań skiej – jak wska -
zu je sam au tor – jest uzu peł nie niem ter mi nów an glo ję zycz nych za war tych w Pol�skim
słow�ni�ku�ar�chi�wal�nym�z 1974 r.3 Nie mniej jed nak po da nie ich w jed nym miej scu mo że
być po moc ne dla osób zaj mu ją cych się ba da nia mi nad ar chi wi sty ką USA.

W anek sie czy tel nik znaj dzie też da ne te le adre so we ar chi wów funk cjo nu ją cych
na szcze blu fe de ral nym i sta no wym. Ze sta wie nie obej mu je in for ma cje o Ar chi wum Na -
ro do wym i je go od dzia łach, jak rów nież o fe de ral nych ar chi wach za kła do wych pod leg -
łych NA RA. W ta be li zna la zły się tak że in for ma cje o za kre sie te ry to rial nym tych
jed no stek. Idąc da lej, po da no da ne ad re so we bi blio tek pre zy denc kich i ar chi wów fe de -
ral nych z za so bem po wie rzo nym. Ja ko ostat nie ze sta wio no in for ma cje te le adre so we o ar -
chi wach sta no wych. W przy pad ku tych ostat nich nie co ra zi w oczy po wta rza nie w ru bry ce
„uwa gi” in for ma cji o za kre sie te ry to rial ne go od dzia ły wa nia da ne go ar chi wum sta no we -
go, po nie waż każ do ra zo wo ar chi wum sta no we ob słu gu je wy łącz nie kon kret ny stan. 

Do książ ki do łą czo no wy kaz sche ma tów, ta bel i wy kre sów, któ ry uła twia wy szu ki -
wa nie. Du żym man ka men tem jest na to miast nie umiesz cze nie w pra cy in dek su na zwisk.
W pu bli ka cjach na uko wych jest on po wszech ną prak ty ką, za tem je go brak na le ży po -
trak to wać ja ko zwy kłe nie do pa trze nie. W bi blio gra fii au tor wska zał na wszyst kie naj -
waż niej sze po zy cje do ty czą ce ar chi wi sty ki USA. Na koń cu książ ki za miesz czo no
stresz cze nie w ję zy ku an giel skim, któ re w przy pad ku po waż nych prac na uko wych sta je
się obo wią zu ją cym stan dar dem. 

Na za koń cze nie war to wspo mnieć, że pu bli ka cja zo sta ła przy go to wa na (oprócz wer -
sji pa pie ro wej) rów nież w for mie cy fro wej (pdf, epub, mo bi), któ rą bez płat nie moż na po -
brać ze stro ny Na czel nej Dy rek cji Ar chi wów Pań stwo wych4. 
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2 B. No wo życ ki, op.�cit., s. 147. 
3 Pol�ski�słow�nik�ar�chi�wal�ny, red. W. Ma cie jew ska, War sza wa 1974.
4 Zob. https://www.ar chi wa.gov.pl/pl/ak tu al no sci/4668-teo ria -i -prak ty ka -ar chi wi sty ki -usa -naj now -

sza -pu bli ka cja -ndap (do stęp 23 IX 2018 r.).
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Po zy cji o tak du żym ła dun ku po znaw czym, szcze gól nie w za kre sie do ty czą cym teo -
rii i me to dy ki ar chi wal nej, jest zde cy do wa nie zbyt ma ło. Aż się pro si, by po dob ne syntezy
po wsta ły w od nie sie niu tak że i do in nych kra jów. Do dat ko wo – co war to pod kre ślić
– książ ka jest na pi sa na w przy stęp ny spo sób, dzię ki cze mu moż na trak to wać ją nie tyl ko
ja ko swe go ro dza ju pod ręcz nik dla stu den tów ar chi wi sty ki, lecz tak że cie ka wą lek tu rę
hi sto rycz ną. Nie licz ne nie do cią gnię cia wska za ne po wy żej nie wpły wa ją za sad ni czo
na po zy tyw ną oce nę re cen zo wa ne go wy daw nic twa.

Ra�fał�Leś�kie�wicz�
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